
W  chwili, gdy w ięzien ia w Polsce zapełn ia ją  się co raz nowymi 
ofiaram i terroru niem ieckiego, gdy w m iastach i wsiach grzm ią salwy 
plutonów egzekucyjnych , a setki tysięcy i miliony ludzi zapędza się 
do pracy niewolniczej — gubernator Frank zgodził się na otwarcie 
Krakowskiego Teatru Powszechnego.

N ie ma szkół średnich w Polsce, nie ma uniwersytetów, nie ma 
polskich instytucji kutturalnych i naukowych, ale jest kino, jest teatr 
rewiowy, operetkowy, marionetkowy i powszechny. Skonfiskowano pis­
ma M ick iew icza , Słow ackiego , Żerom skiego, S ienkiew icza  — ale jest 
za  to akrobatyka i balet, aby propaganda niem iecka mogła k rzyczeć  
na cały świat, że  niem cy tworzą w Polsce »nowe placówki kulturalne^.

Polak, świadomy swych obowiązków względem  sum ienia narodo­
wego, wie co o tym sądzić należy. Z  niem cam i nie ma współpracy 
na żadnym polu. Dlatego Kierownictwo W alk i Podziem nej ostro potę­
piło tych, co u częszcza ją  do kin, co pracują w niem ieckich instytu­
cjach  naukowych, w prasie i p ropagandzie . To samo potępienie do­
tyczy również nowego tworu propagandy n iem ieckie j Krakowskiego 
Teatru Powszechnego.

W obec tego nakazuje się całem u społeczeństwu polskiemu za s­
tosowanie stanowczego bojkotu względem  tej teatralnej im prezy, która 
rek lam ując się program em i repertuarem  polskim — w istocie służyć 
będzie podstępnym chwytom wrogiej nam propagandy. K ierownicy 
i współpracownicy tej rzekom o artystycznej instytucji, jako winnii 
przestępstwa nakazów  Kierownictwa W alk i Podziem nej, oddani zostali 
do dyspozycji organów sądownictwa podziemnego.

W zyw a się ca łą  opinię publiczną, aby surowo potępiła grom adę 
kabotynów, którzy za  cenę pensji lichej, przepustki nocnej i wątpliwej 
wartości rozgłosu, — odważyli się z l e k c e w a ż y ć  o b o w i ą z k i  
P o l a k a  i h o n o r u .
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